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, wydani« porannem i wydaniu wierzomrm, — w niedziele i święta tylko wydanie poranne. — natomiast w dni poświąteczne tylko wydanie wieczorne.
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chelmikowski, 
za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

wydawnictwa: Roman Leitgeber
W rektor

Konferencja w Belwederze
Warszawa, U. 2. (Tel. wł.) - 

"i w godzinach południowych
" 7 ier Bartel byl w Belwederze na 
pdxinuej konferencji z Piłsudskim.

Okólnik premjera Bartla
Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.) Pre- 

Rartel wvdal okólnik, w którym
"’¿¿Domina, że. o ile posłowie wnoszę 

kaj interwencję w formie interpela- 
to władze maję obowięzek na nią

C irowaii' w przeciwnym razie nale- 
« interwencję traktować jako inter- 
wencie osób prywatnych.

Wyjątek stanowię interwencje, gdy 
w grę wchodzi interes publiczny dane- 
tu okręgu wyborczego. (w)

Zasiłki dla bezrobotnych
Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.) W 

styczniu wypłacono z funduszu bezro­
bocia zasiłków na 9 milj. zł a pozosta­
ło jeszcze 115 tys.

W lutym wyplata ta wyniesie 13 
mlljonów. _______ . (w)

Z komisji wojskowej 
Sejmu

Warszawa, 10. 2. (PAT.) Na 
teiejszem posiedzeniu komisji woj­
skowej Sejmu na wiceprez. komisji 
wybraiTb w miejsce, gen. Roji p. Wale- 
rona. Następnie komisja powierzyła 
p Osadzie (KI. Nar.) referat wniosku 
KI. Nar. o zmianie art. 5 procedury 
karnej wojskowej, dopuszczajęcego 
areszt prewencyjny w stosunku do ob­
winionych oficerów.

P. Tręmpczyński oznajmił, że wo­
bec niezwołania komisji wojskowej 
przez przewodn. dla załatwienia 
wniosku KI. Nar. o wybór nadzw. ko­
misji sejmowej, któraby zbadała po­
stępowanie przy przenoszeniu ofice­
rów w stan spoczynku, mówca skiero­
wał do przewodn. pismo, zaopatrzone 
»odpowiednią ilość podpisów, z żąda- 
niern zwołania komisji na dzień 
14 b. m.

Prezes komisji p. Kościałkowski 
oświadczył, że w myśl regulaminu po­
zostawia się przewodn. po otrzymaniu 
żądania zwołania komisji 48-godzin- 
ny termin do jej zwołania z żądaniem 
porządku obrad. Termin taki od 
chwîti otrzymania pisma jeszcze nie 
upłynęł. Dalej mówca zaznaczył, że 
Padanie prawidłowości postępowania 
‘ ' S. W. przy przenoszeniu oficerów 
w stan spoczynku byłoby wkrocze­
niem w wewnętrzną stronę admini- 

acji armji i mogłoby pocięgnęć za 
obę szkodliwe dla niej skutki. Dła- 

■ termin posiedzenia komisji w tej 
awie powinien być wyznaczony w 
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Trumna ze zwłokami włoskiego min pracy Biancbi‘ego w otoczeniu straży 
honorowej, złożonej z członków milicji faszystowskiej.

Przed podpisaniem traktatu
handlowego z Niemcami

P odpisanie traktatu nastąpi w ciągu t—2 tygodni
Warszawa, 11. 2. (Teł. wł.) W 

dniu wczorajszym po długiej nieobec­
ności powrócił z Berlina p. Rauscher. 
Zabawi on w Warszawie dni kilka, 
poczem znów wyjedzie do Berlina w 
związku z ratyfikacją układu likwida­
cyjnego przez parlament Rzeszy.

Warjat zatrzymał auto
prezydenta Estonji

Fałszywy komunikat Ag. Wolffa
Warszawa, 10. 2. (Radjo.) Ag. 

Wolffa. — Dziś po południu dokonano 
zamachu (?!!) na prezydenta Estonji, ba­
wiącego tutaj w gościnie u prezydenta 
Rzeczypospolitej Mościckiego.

Wchwiłi, gdy prezydent Strandman 
znajdował się w drodze z Zamku do 
uniwersytetu pewien osobnik zatrzy­
mał samochód. Szybka interwencja po­
licji i otoczenia zlikwidowała jednak 
wypadek, aresztując osobnika.

Warszawa, 10. 1. (Radjo.) — Jak 
podaje biuletyn policyjny, wypadek, ja­
ki się wydarzył przy opuszczaniu przez 
prezydenta Estonji Zamku w drodze do 
uniwersytetu wyjaśnił się o tyle, że 
stwierdzono ,iż ma się do czynienia z 
warjatem, który przypuszczał, że w sa­
mochodzie znajduje się prezydent Rze­
czypospolitej Mościcki.

Warjat zatrzymał auto w tym celu, 
aby dać Prezydentowi pewne rady po­
lityczne na podstawie snów, jakie mie­
wał ostatnio.

Warszawa, 10. 1. (PAT.) Dziś 
o godzinie 12 naczelnik państwa estoń­
skiego Strandman wyjechał samocho-, 
dem do Uniwersytetu, gdzie miał być 
obecny na uroczystości wręczenia mu 
dyplomu dr. honorowego prawa. W 
chwili, gdy samochód jego znalazł się 
przy zbiegu ulic Miodowej i Krak. 
Przedmieścia, z tłumu wysunął się 
nagle jakiś człowiek i usiłował wsko­
czyć na zderzak samochodu naczel­
nika państwa estońskiego. Skrzydło 
samochodu usunęło go na bok a funk 
cjonarjusze policji natychmiast go za­
aresztowali. Okazało się, że jest to 
niejaki Józef Siecióski, zamieszkały

Obecnie Rauscher prowadzi rozmo­
wy w sprawie traktatu handlowego. 
Rozmowy te będą już ostateczne.

W sferach kompetentnych twier-' 
dzą, że podpisania traktatu należy się 
spodziewać w ciągu 1 lub 2 tygodni.

(w)

w Pruszkowie, z zawodu technik, cho­
ry umysłowo.

W czasie badania zeznał on, że 
chciał zatrzymać samochód Prezy­
denta Mościckiego i zakomunikować 
mu bardzo ważne wiadomości, co do 
których miał objawienie we śnie.

Incdyent ten nie wpłynął zupełnie 
na przebieg dalszej jazdy naczelnika 
państwa estońskiego do Uniwersytetu.

Warszawa, ii. 2. (Teł. wł.) W 
związku z incydentem, jaki miał miej­
sce przy przejeździe prez. Estonji p 
Strandmana, należy dodać, że gdy Sie- 
cińskigo zatrzymano, trzymał on w 
ręku medalik św. Stwierdzono, że u 
prawej ręki nie posiada on trzech pal­
ców.

Od kilku dni, na wiadomość o przy­
byciu prezydenta Estonji, Sieciński sta­
rał się dostać do wybitnych osób m in. 
na audjencję do kard. Rakowskiego.

S. został przewieziony do szpitala 
dla umysłowo chorych.

Znany on jest z udzielania rad wy­
bitnym osobistościom politycznym, (w)

Warszawa, 10. 2. (PAT.) Dziś 
w południe odbyła się na Uniw. 
Warszawskim uroczystość promocji 
naczelnika państwa estońskiego dr 
Strandmana na dr. honorowego prawa 
Uniw. Warszawskiego. Uroczystość 
zagaił rektor Brzeski, poczem dziekan 
prof. Lutostański po wygłoszeniu od:, 
powiedniego przemówienia, odczyta! 
tekst dyplomu, zredagowany w języku 
łacińskim.

Po akcie promocji przemówił dr 
Strandmann. poczem zebrani składali 
mu gratulacje

Redaktor Bohdan Jarocłiowsfci

Rok XXV

Warszawy a, 10. 2. (PAT.) O go­
dzinie 19,30 naczelnik państwa estoń­
skiego wydał na cześć Prezydenta 
Rzplitej obiad w poselstwie estoń- 
skiem.

Naczelnik państwa Strandman 
wyjechał ze swą świtę ze Zamku do 
poselstwa o godz. 19,15. W 20 minut 
potem przybył Prezydent Rzplitej ze 
swem otoczeniem. Po obiedzie obaj 
prezydenci udali się do opery na ga­
lowe przedstawienie.

Rewizja w poselstwie
sowieckiem w Meksyku

Meksyk, 10. 2. (Radjo.) W gma­
chu poselstwa sowieckiego w Mexico- 
City policja przeprowadziła rewizję, 
której wyniki narazie trzymane sę w 
tajemnicy.

Jak donoszą, w czasie rewizji zna­
leziono tajne dokumenty kompromi­
tujące. Portjera poselstwa aresztowa­
no. Poseł sowiecki został zatrzymany 
w Veracruz, w chwili, gdy zamierzał 
wsiąść na okręt. Policja oderwała 
pieczęcie dyplomatyczne bagażu po­
selskiego i zrewidowała jego zawar­
tość. Obłożono aresztem ważne ł 
kompromitujące papiery.

0 bezrobocie w Gdańsku
Warszawa, 9. 2. (PAT.) Wyso­

ki komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
hr. Gravina wydał komunikat o prze­
biegu rokowań polsko-gdańskich w 
kwestji bezrobocia w Gdańsku i prze- 
szkód tamże stawianych robotnikom 
polskim. Osiągnięto porozumienie co 
do pewnych zarządzeń, których ustale­
nie polecono rzeczoznawcom technicz­
nym Gdańska i Polski. Rzeczoznawcy 
ci zbiorą się w Gdańsku w dniu 17 bm. 
Komisarz Ligi Narodów zwrócił uwa­
gę delegacji polskiej na znaczenie, 
które miałoby dla zmniejszenia bezro­
bocia w Gdańsku, jaknajszybsze rozpo­
częcie postanowionych już przez rząd 
polski robót związanych z budową na 
terytorjum gdańskiem kilku dodatko­
wych linij kolejowych.

Karlovy Vary w zimie
(Korespondencja własna.) 
KarlovyVary, w styczniu.

Karlovy Vary są miastem osobliwem. 
Osobliwem też jest jego życie, tak za­
sadniczo różniące się od życia innych 
miast europejskich. Karlsbad śmiało 
można nazwać miastem z „przekręcone­
mu“ sezonami. Bo podczas gdy we 
wszystkich prawie ośrodkach miejskich 
Europy główny sezon życia towarzy­
skiego i publicznego jest zimą, w 
Karlovych Varach znajduje się w pełni 
właśnie latem, gdy do miasta tego zjeż­
dżają z całego świata tysiączne rzesze 
kuracjuszy, gdy otwierają swe podwo­
je wspaniałe luksusowe restauracje i 
kawiarnie, gdy zewsząd rozlegają się 
dźwięki muzyki, gdy bale i „herbatki“ 
nie schodzą z porządku dziennego, a w 
pięknych, z wyszukanym komfortem 
urządzonych salach koncertowych i tea­
tralnych występują światowej sławv 
artyści, podziwiani przez bogaczy 
wszystkich narodowości, nie cofających 
się przed płaceniem za bilety wejścia 
fantastycznych wprqst sum.

* Letnie życie w Karlovych Varach 
bije niezwykle żywem tętnem: ruch u- 
iiczny w niczem nie ustępuje ruchowi 
ulicznemu największych stolic europej­
skich; marki samochodów, pędzących po 
asfalcie karlsbadzkim, imponują naj­
wybredniejszym nawet miłośnikom 
sportu automobilowego, hotele i pensjo­
naty są przepełnione, na deptaku i w 
parku zdrojowym panuje zgiełk nie­
opisany. Zaiste pod względem inten­
sywności ruchu ulicznego małe to, bo 
Uczące zaledwie 20.000 mieszkańców
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Wczorajsze obrady sejmowemiasto, w niczem nie ustępuje wielkim 
miastom europejskim Na przeprowa­
dzanie remontów i budowanie nowych 
domów niema w Karlsbadzie w miesią­
cach letnich czasu Na to jest dobra zi­
ma, gdy frekwencja kuracjuszy jest mi­
nimalna.

Zimą przyjeżdżają do Karlovych Va- 
rów zazwyczaj ci kuracjusze, którzy z 
tych, czy innych względów nie mogą 
przeprowadzić kuracji latem. Choć zi­
mą kuracja jest daleko tańsza, niż la­
tem, naogól kto mało z udogodnienia te­
go korzysta, gdyż każdy, kto już na wy­
jazd zagranicę się zdecyduje, pragnął­
by poznać Karlsbad ze wszystkjemi je­
go atrakcjami i rozkoszami, co oczywi­
ście możliwe jest tylko w lecie.

Tak więc zimą Karlsbad pozostawio­
ny jest sam sobie. Pustoszeje on w se­
zonie zimowym, ale życie w nim cał­
kowicie nie zamiera Bo Karlovy Vary 
są nietylko uzdrowiskiem, lecz i waż­
nym ośrodkiem przemysłowym Czech 
północnych. Znajdują się tu liczne 
fabryki wyrobów porcelanowych i 
szklanych, wytwórnie znanych ze swej 
dobroci opłatków' karlsbadzkich, wiel­
kie laboratoria chemiczne, preparujące 
środki lecznicze z soli karlsbadzkich 
itp. To też nad pogrążonemu w śnie 
zimowym pensjonatami i hotelami u- 
noszą się przez całą zimę gęste kłęby 
dymu, pochodzącego z wysokich komi­
nów fabrycznych karlsbadzkich przed­
siębiorstw przemysłowych.

Ulice karlsbadzkie są w zimie roz­
kopane, na chodnikach ustawione są 
kotły z asfaltem, na budowlach pa­
nuje ruch i zgiełk. Na wzgórzach, 
otaczających starą dolinę, wyrastają 
coraz to nowe wille i pensjonaty. Po 
dziesięcioletniej „stagnacji“ budowla­
nej w Karlsbadzie nastąpiło ogólne 
ożywienie. Każdy, kto dysponuje par­
celami, na gwałt buduje, starając się 
wykorzystać konjunkturę, która od 
lat kilku wykazuje tutaj tendencję 
zwyżkową. I rzecz ciekawa: nowe do­
my karlsbadzkie różnią się zasadniczo 
od nowych domów w wielkich mia­
stach. Nie widzimy tu tych prze­
sadnie prostych form, tych przeraźli­
wie gładkich fasad. Tutaj architekci 
starają się budować ozdobnie, wycho­
dząc z założenia, że kuracjusz, poszu­
kujący mieszkania, zwróci przede 
wszystkiem uwagę na ładny ze­
wnętrzny wygląd willi, czy hotelu. 
Nie widać tu również ciemnych kolo-, 
rów fasad, które zazwyczaj utrzymy­
wane są w tonach jasnych, ładnie 
kontrastujących z zielonem tłem oko­
licznych alei i ogrodów.

Zima tegoroczna szczególnie do­
brze nadaje się do prowadzenia ro­
bót budowlanych, a to ze względu na 
ciepłą pogodę. Nawet tutaj, w górach, 
śniegu prawie wcale nie widać, a tem­
peratura rzadko kiedy opada poniżej 
zera. Kompletna wiosna. Ucierpieli 

. na tern oczywiście narciarze, zyskali 
«natomiast przedsiębiorcy budowlani i 
wszyscy ci, którym zależy na jaknaj- 
gruntowniejszem odświeżeniu Karolo- 
wych Yarów. A „odświeżenie“ to jest 
bardzo potrzebne, gdyż sezon leczniczy 
w Karlsbadzie niebawem się rozpocz- 
nie, przyczem według wszelkiego 
prawdopodobieństwa frekwencja ku­
racjuszy znów będzie większa, niż w
roku poprzednim.

Jeszcze miesiąc, dwa — a w Karls­
badzie życie zacznie się ożywiać. 
Skończy się sezon zimowy, którego 
jedynym właściwym celem jest przy­
gotowanie uzdrowiska do sezonu let­
niego i znów tryumfy święcić będzie 
wspaniale, pełne życia, wystawności, j 
słońca i przepychu, piękne lato karls- j
badzkie... K. B.

B. B. i lewica uniemożliwiły podwyższenie pensyj urzędni­
czych

wyższenia pensyj urzędniczych o 5 
procent, albowiem nie było już na po-Warszawa, 11.2. (Tel. wł.) — 

Wczoraj zakończono drugie czytanie 
preliminarza budżetowego i budżetu

W glosowaniu BB wraz z lewicą 
uchwaliło szereg wniosków, które u 
niemożliwily Klubowi Narodowemu 
podtrzymanie żądania w sprawie pod- 

JPrzetnówienie min
Warszawa, 10. 2. (PAT.) — Po 

otwarciu posiedzenia marszałek zapy­
tał nieobecnego na goprzedniem zebra­
niu pos. Żuławskiego, czy przyjmuje 
mandat wicemarszałka. Pos. Żuławski 
mandat przyjął

W dalszej debacie nad budżetem 
min. skarbu przemawiał kierownik 
min. Matuszewski, podkreślając 
na wstąp.ie, że w ocenie dochodów po­
między stanowiskiem rządu i komisji 
budżetowej istnieje znaczna różnica 
Jeśli chodzi o wydatki, to w ich sumie 
globalnej pomiędzy większością komi­
sji i rządem poważniejsze różnice nie 
zarysowały się Istnieją one natomiast 
pomiędzy rządem a większością komi­
sji z jednej a Klubem Naród, z drugiej 
strony. Istotną różnicą poglądów stano­
wi przeznaczenie tych wydatków.

Dochody za r 1929/30 przynieść po­
winny wedle skali za 10 miesięcy 3 mi- 
ljardy 14 miljonów zł. Komisja prze­
widziała dochody na rok przyszły w 
wysokości 3 mitjardów 07 miljonów zł 
Preliminarz przewidywał wpływy w 
wysokości 2 miljardów 9i3 miljony zł, 
suma zaś dochodów uchwalona przez 
komisję jest wyższa od preliminowanej 
o 142 miljony. Być może, że dochody, 
podane w preliminarzu, obliczone były 
o 30—40 miljonów za nisko, ale napew- 
no nie o 142 miljony.

Zwyżkę dochodów, przyjętą przez 
komisję, podzielić można na trzy grupy:
1) bardziej optymistyczne przewidywa­
nia wpływów podatkowych. Zwyżka z 
tego tytułu wynosi 39 i pół miljona zł.
2) Podniesienie wpływów kolei państw, 
o 30 milj. zł. Uważam bowiem, że kolej 
jest przedsiębiorstwem nrzewozowem i 
z chwilą, gdy ogólna sytuacja gospodar­
cza się pogarsza, położenie przedsiębior­
stwa pogarsza się także. Nowa taryfa 
może nie zrównoważyć strat, wynikają­
cych ze zmniejszenia ilości przewozów. 
Tego zmniejszenia pos. Chądzyński, nie 
uwzględnił 3) T z w. oszczędności pre­
liminarza przedsiębiorstw. W przedsię­
biorstwach oszczędności w eksploatacji 
oraz inwestycjach mogą być usprawie­
dliwione tytko w pewnych rozmiarach, 
gdyż przejście poza tę granicę nie zniża, 
lecz podwyższa koszta eksploatacji i 
zmniejsza zyski. Przedsiębiorstwa pań­
stwowe nie po to istnieją, aby podatni­
cy do nich dopłacali, lecz aby dawały 
zysk. Wobec tego wydatki ich są tylko 
względne. Jeżeli zaś wydatki są względ­
ne, to i oszczędność również może być 
tylko względna Zatem zwyżki, opiera­
jące się na tej oszczędności, są wysoce 
problematyczne Dlatego też rząd musi 
się negatywnie ustosunkować do wnio­
sków Klubu Nar. oraz innych stronnictw 
Izby w sprawne 5 proc, podwyższenia 
poborów urzędniczych.

Teraz pragnę zająć się twierdzeniem 
pos. Rybarskiego, że Stron. Nar. zapro­
ponowało oszczędności na 120 miljonów 
oraz że wnioski nie uzyskały poparcia 
komisji budżetowej i dlatego Klub Nar. 
nie może wziąć odpowiedzialności za 
realność budżetu. Przedewszystkiem 
małe sprostowanie. Suma 120 milj. nie 
j.st zupełnie ścisła. Być może, że siron-

krycia.
Wobec tego poseł Rybami w 

umotywowanem oświadczeniu cofnął 
tę poprawką. (w)

. Matuszewskiego
nictwo chcialo zgłosić wniosek o 120 
milj. zł, ale zgłosiło go tylko na 114 
milj. W wykazie, który przedstawił 
pos. Kornecki, figuruje żądanie pewnej 
zmiany budżetu N. I. K., które jednak 
nie wyraziło się w konkretnym wnio- 
sku. Ále jest jeszcze bardziej, poważna 
nieścisłość w twierdzeniu pos. Rybar­
skiego, mianowicie w tein, jakoby wnio­
ski jego nie uzyskały poparcia w komi­
sji budżetowej. Nie uzyskały poparcia 
komisji wnioski, które dotyczą łącznie 
sumy 56.883 175 zł W tych 50 milj 21 
rniljo lów dotyczy skreśleń w budżecie 
administracji a reszta odnosi się do pla 
nu finansowego przedsiębiorstw, prze 
dewszystkiem lasów oraz wydatków 
monopoli . Już powiedziałem, że skrę 
ślenia w przedsiębiorstwach i monopo 
lach mogą być traktowane tylko jako 
oszczędności bardzo względne. Gdyby 
przez skreślenie tych wydatków można 
równolegle podnieść zyski, to wówczas, 
doprowadzając to do absurdu, można- 
by przez skreślenie całej strony wydat­
ków osiągnąć zyski maksymalne, — a 
zatem 35 milj. tych skreśleń należy trak- 
lować jako oszczędność hypotetyczną 
Pozostaje 21.800.000 zł, które istotnie 
zaproponowano i które nie były uchwa­
lone przez komisję. Dlaczego komisja 
nie uchwaliła i tych innych wniosków?

Skłonny jestem do przypuszczenia 
że komisja chciała, ale nie mogła u- 
względnić tych wniosków. Według 
oświadczenia p. Rybarskiego KI. Nar. 
zamierzał na tych wnioskach oszczęd­
nościowych oprzeć nowy wydatek u- 
staw’Owy, mianowicie podwyżkę upo­
sażeń urzędniczych o 5 proc., a opar­
cie tego nowego wydatku nawet na 
calkowitém przyjęciu wniosków KI. 

Nar. uważałbym za niebezpieczne.
Komisja budżetowa interesowała 

się żywo sprawą użycia zapasów kaso­
wych, co znalazło wyraz w upowa­
żnieniu ministra do lokowania płyn­
nych zapasów kasowych w kredycie 
rolniczym, o ile przewyższają 200 milj. 
zł. P. Wyrzykowski nazwał sumy 
obrotowe min sui generis funduszem 
dyspozycyjnym. Ten zwrot słyszałem 
tak często w komisji o różnych fun­
duszach, że już się nie zdenerwo­
wałem.

P. Wyrzykowski: bynajmniej nie 
chcialem p. ministra denerwować.

Ja też nie zostałem zdenerwowany. 
Muszę uspokoić p. posła, że ani sumy 
obrotowe, ani zapasy kasowe nie ma­
ją nic wspólnego z funduszami dyspo­
zycyjnemu Przeciwnie są to raczej 
„fundusze nietykalne“, których od 
czasu planu stabilizacyjnego nie wol­
no lokować nigdzie poza P. K. O., Ban­
kiem Polskim i to na rachunek a vi­
sta. Z sum obrotowych wolno rządo­
wi dawać tylko pożyczki krótkotermi­
nowe samorządom, znajdującym się 
w trudnośicaeh budżetowych. P. 
Dąhski co do płynnych zapasów kaso­
wych, leżących w Banku Polskim i P 
K. O„ wysunął żądanie użycia z nich 
100 milj. na akcję kredytową dla rol­
nictwa. Byłoby to jednak niebez- 

(Ciąg dalszy na str. 3.)

wyskoczył z okna 5 piętra j 
poseł socjalistyczny do ReiiliJr'* 1 * * 
Paweł Lewi. Był on chory na f U ‘ 
zapalenie płuc i mocno gorączk^ ’ 
Niewiadomo, czy popełnił IZ , 1 
samobójstwo, czy też wyparli? ’ 
wskutek nieostrożności. * °*t»

Co 40 minut jedna zbrodni,
Nowy Jork, 10. 2. (PĄy ’ 

sja dla badania zagadnień Z, 
czości stwierdziła, że w Stanach 7 ' 
noczonych co 40 minut ponC| ■ 
jest jedna zbrodnia. Komisja 
przedsięwzięcia w drodze ustaw, i 4 
czej jaknajenerglczntejszych śroj14' 
walki ze zbrodniczością, a inię<j7 
nemi odebranie prawa noszenia h * 
wszystkim niepowołanym, rezer 
je wyłącznie dla policji.

Katastrofa samolotu ** 
pasażerskiej

Lo n d y n, 10 2. (Radjo.) W oko' 
Windham spadł dzisiaj francuski 
molol pasażerski, kursujący ponur] 
Paryżem i Londynem.

Dwóch pasażerów zabitych, pi, 
odniósł ciężkie obrażenia. Beszta ZZ 
żerów doznała lżejszych obrażeń. '

i Udział Turcji w M. W K. T,
Według ostatnio odebranych nr», 

nas informacyj, Turcja weźmie udzi ł 
w Międzynarodowej Wystawie Komu 
nikacji i Turystyki w Poznaniu w Z1 
kresie następującym:

1) w dziale komunikacji zndemoa. 
struje rozwój, reorganizację i przy 
szlość tureckiej marynarki handlowe! 
j jej portów — Stambułu i Smyrny

2) w sekcji kolejnictwa da pokaz 
rozwoju ruchu osobowego i towaro­
wego w Turcji oraz zademonstruj, 
swe pociągi luksusowe (komunikacji 
międzynarodowej);

3) w dziale komunikacji ogólnej 
pragnie uwidocznić rozwój swego 
lotnictwa, poczty i telegrafu oraz auto 
mobilizmu i budowy dróg;

4) w dziale turystyki maję być 
eksponowane przez Turcję fotograije, 
obrazy i mapy plastyczne, uwidocznia­
jące wsżystkie malownicze miejsro. 
wości Turcji — Bosforu, Złotego.Rogu, 
Stambułu, Kjalit - Hane, Prinkipo 
i t. d„ jak również znanych tureckich 
miejscowości kąpielowych, ich hoteli 
i urządzeń nowoczesnych.

Najechana przez motocykl
Wczoraj w godzinach południo­

wych została najechana przez motocykl 
na pi. Wolności 20-letnia Bronisława 
Niejachówna, zamieszkała przy ul. 
Strzeleckiej 28 Motocyklem kierował 
Jan Mikołajczak (Górna Wild 19).

Ofiarę wypadku z powodu poranień 
na twarzy i głowie przewieziono do lecz­
nicy miejskiej, (k)

Zderzenie tramwaju
z samochodem

Na św. Marcinie w pobliżu restaura­
cji „Continental“ tramwaj najechał na 
samochód szkolny firmy „Warsaw“. po­
wodując znaczne uszkodzenie samocho­
du.

Motorniczy tramwaju twierdzi. «

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

141)
— Czy nie widzicie, że mamy tu 

ważne sprawy do omówienia? A wy 
nie i nie! Kąpać się! — ofuknęła gło­
dne stworzonka pani mająca predy- 
lekcje do Cotty‘ego.

— Ciągle się tylko kąpać — skarżył 
się najmłodszy Staś z czwartej gimna­
zjalnej. — Mamusia to myśli, że my, 
jesteśmy śledzie.

— Taż mówię ci, ladaco, nie prze­
szkadzaj mi!

Największe jednak niebezpieczeń­
stwo groziło Soplicy ze strony wyso­
kiego tyczkowatego pana, który był 
urzędnikiem w ministerjum pracy. 
Ter się rzetelnie zawziął na Amery­
kanina, właściwie ani dla tego, ani 
dla owego, ate poprostu Soplica mu 
się nie podoba). Zaczął od teeo. że 
zwalił Soplicy na głowę komisję pra­

cy, której zadaniem było zbadać, czy 
w przedsiębiorstwach Amerykanina 
robotnicy nie pracują dłużej ponad 
przepisowe 8 godzin. No i oczywiście 
jak zwykle, triumfował. Aż w pięciu 
wypadkach stwierdzono nadużycie. 
Oto jak brzmiał protokół: „Robotnicy 
w przedsiębiorstwie... pracowali o cale 
15 minut dłużej, które to 15 minut 
miało wejść w rachubę przepracowa­
nych godzin i odliczone od dnia pracy 
a zużyte na przejazd, jako, że robrtni- 
cy tacy, tacy i tacy mieszkali w pro­
mieniu ponad kilometrowym od miej­
sca wykonywania swej pracy i według 
paragrafu...“

Soplica jednak sprawie gdzieś łeb 
zdołał ukręcić, a dla swych robotników 
wybudował w ciągu trzech dni barak, 
postawił kuchnię, wynajął kucharza i w 
ten sposób zmusił ich do przepisowego 
przepracowania 8 godzin, a nawet, jak 
mówiono po cichu, osiągnął w rezulta­
cie pracę dziesięciogodzinną, ludzie bo­
wiem wprost z nudów wykonywali nad­
programowe roboty ziemne.

Tamten usiłował czepiać się i szu­
kać kruczków, ale łamał raz po raz zę­

by, był wściekły i tylko mruczał zło­
wróżbnie— hm, hm! Sprytna bestja 
Te dwie godziny pracują na inny ra­
chunek.»

i oto dziś wreszcie wróg został oba­
lony. Wieść sensacyjna dotarła do mi­
strza, opiekującego się pracą ludzką i 
dala mu nową dawkę satysfakcji, że ta­
kiemu właśnie przedsiębiorcy umiał 
również przeszkadzać.

— Hm, hm — mruczał znacząco do 
swego kompana, dyrektora fabryki 
„Piorun“. — Mamy, ptaka, mamy, hm, 
hrnł

— Powiada pan naczelnik, że go na­
kryto, tego Amerykanina? Ale o cóż go 
posądzają?

— Hm, hm. — O co?! Chciał nas 
zbujać.

— Zbu...jać? — dziwił się dyrektor i 
w tej chwili uradował się prawdziwie, 
że oferta na cement złożona Soplicy, zo 
stała przez tegoż odrzucona — A toż 
byłbym wpadił! — Nie mógł tylko odża­
łować, że ogłaszał się w „Dzienniku 
Portowym“, aby zjednać dla swej wyso­
kiej ceny przedsiębiorstwo amerykań­
skie. — Ale o co właściwie go posądza-

i — nalegał uporczywie, zaglądając 
od okulary szefowi sekcji.

— Hm, lun, o co?! Jakto? Jeszcze 
an nie rozumie?

— Nadużycia? — podpowiadał po- 
ąc się, dyrektor fabryki ..Piorun 
ałszerstwo? Bankructwo?
“ Hm, hm! Wszystko razem. W 

ńnałt Miałem nosa!
— Ale zasadniczo, konkretnie.
— Toż powiedziałem! — oburzy! -5

rczkowaty jegomość. ..............
— Ba, ale z tego i piesby me wjrozu

liał nic... .. i.
— Hm, hm! A myślisz pan, ze 1 

3 rozumiem! — fuknął tamten
Dyrektor pożegnał się J

cząc na to, że żona jego juz zap 
rsięgnęla języka , ,|

Tyczkowaty jegomość nie pn -a 
łachać ramionami, aż wre.szf'\. nie 
)baczył. że oburzenia jego tuz 
ucha, zaklął i siadł na miejscu £ 
nacjĄ. . »o ¡p;i
“ Tatusiu, a dlaczego monę 

dko w lecie? — zagadnął naraz 
r.grążonego w rozmyślaniach ojt

dalszy nastąpi)

Z f
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KALENDARZYK
Wtorek, 11 lutego 1930. 

„crbód 7.19; — zachód 1656; —
Słońc* .„nić dnia 0 godz. 37 min.

dL wschód 1352; — zachód 6,49; -
pełnią.

p^kat- Lucjusz; jutro F.ulalja P. 
S*1 ’r v ■ gwiętochna; jutro Radzyń Św
hi

Zebrania
1« Tow. Restauratorów u p. Stno 

Pt» 0 ka ul. Marsz Focha 70;
^■'lO Rada Okręgu Pozn. S. M. P. w

° sckretarjacie;
.Sokół“ (Jeżyce) u p. Kasperko

0 «i ul Kraszewskiego 1C;
2U Młodzież Wszechpolska (Sekcja

0 KoTż-inek) w lokalu Św. Marcin 65; 
Tow Przemysłowców (św. Łazarzi

" p Rohnowej. ul. Marsz Focha 85: 
Kupieciwo cukierkarskie z Polski

""zachodniej i Śląska w Domu Kupiec 
twa Polskiego:

o ii.30 Hurtownicy kolonjalni w sali 
,U7w Tow Kup., ul. Zwierzyniecka 12;

17 Stów P P Miłosierdzia Św Win 
0 „niego a Paulo (Św. Marcin) w Do­

mu Św Wojciecha, al. Marcinkow­
skiego 22;

n 20 Unitas w Domu Św. Wojciecha, 
al Marcinkowskiego 22;

0 90 Sokolice“ (Wilda) u p. Zawadko- 
wei Górna Wilda 75;

Pogrzeby
n .i. śp. F.leonory z Jaskulskich Łu- 
V kowskiej o godz 14 z kapl. św. Jó­

zefa. — Sp. dr Stanisława Perna- 
czyńskiego o godz 15 z gmachu Izby 
Przemysłowo - Handlowej, ul. Mic­
kiewicza 31 — Sp- Michaliny z Pięk- 
niewskich Szmaniowej o godz 15.30 
i kapl. Św. Józefa. — Śp. Józefa Ro- 
szykiewicza o godz. 16 ul. Patr. Jac­
kowskiego 13.

Licytacje
Jutro o 9.30 W. Garbary 33 — pończochy, 

trykotaże, kalesony, rękawiczki, 
krawaty i t. p ;

o 10.30 ul. Wrocławska 14 — kanapa, 
lusfro, 2 umywalnie, stół, obraz;

o 11 Św. Marcin 62 — mydło, oliwa; 
o 11 Św. Marcin 14 — 78 par łyżew; 
o 11.30 ul. Małeckiego 15 — szafa do

książek:
o 13 ul. Wawrzyniaka 43 — pianino, 

bufet, zegar, dywan, futro, frak;
o 13 ul. Wodna 22 — ubrania męskie; 
o 14 Stary Rynek 46-47 — 12 sztuk

barchanu;
o 14 ul. Kolejowa 40 — duże lustro; 
o 15 ul. Pólwiejska 32 — ubrania

męskie;

Teatr Wielki
DZIŚ — „Księżniczka dolarów“ —

ka Falla.
Teatr Polski

operet-

DZIŚ — „Nad polskiem morzem“.

Teatr Nowy
DZIŚ - „Ten, który zmieni! nazwisko“.

Bal Prasy
W sobotę dn. 8 bm. w pięknie ] 

branych salach Bazaru odbył się 
bardzo licznym udziale gości, w 
których znajdowali się przedstawi 
sfer urzędowych, ziemiaństwa, wo. 
wości, świata lekarskiego, litera 
sztuki itd. tradycyjny Rreprezentac 
hal Prasy. Na sali zauważyliśmy r 
wojewodę Raczyńskiego, wiceprez 
Kiedacza, starostę Begalego z małże 
Prez, senatora Hedingera z małże 
• °.nS0'a Republiki czechosłowa< 
inz. Matouska z małżonką, kor 
rancuskiego p. Fiez Vandal, ks. Ol 
^Czartoryską, prez. Kaźmiersk

Serdę Teodorskiego z rodziną, 
Wróblewskiego, dyr. Wardejna, 
n°a. Karwowskiego, dyr. Hebdę, 

rzazdzynskmgo z małżonką, dyr. 
wiele innyíh ną’ P’k' Zaronibin? 1 '
200°naPr6in\vy -do P°loneza Stanęło c 
zes Plerwszych parach szli
choUkidyka U Dzienn'karzy red. , 
?da í p P- FFeZ- Hedingerową, v 

prez-Jarochow brową dr' Kiedacz z P- dyr. Le

gę Zttne^zy g0^m' powszechną i 
S> P wŁwikaUr°dą WiCemiSS 1 

PrzSngn^rsie
Rozchna ę do godz- 8 rano- s’roju SSpVy S,ę, w d^konałym 

10 naj-svSve ,erdzi,i zgodnie’ że 
oan ale zabaw¡ (fe)323 % cbecnym

Kościotrup w Zielątkou
^alezi^ma0’^^0?7^20116 w sPr' 
darzą Anin szk,eletu na polach g< 
Z^-íkowen,:g° PamPncha

Wczorajsze obrady sejmowe
(Ciąg dalszy ze str. 2-)

pieczne dla równowagi budżetowej, 
więc i dla waluty. Każde przedsię 
hiorstwo, a cóż dopiero tak wielkie 
jak państwo, musi mieć swoje bogac­
two kasowe a ono wynosi u nas mniej 
niż przeciętne wydatki miesięczne. Za­
gadnienie kredytu rolnego trzeba roz­
wiązać w inny sposób.

Wszelka reforma podatkowa musi 
być fragmentaryczna i ostrożna. Rząd 
rrusiał się sprzeciwić wnioskowi Stron 
Nar., aby znieść 10 proc, podatku prze­
mysłowego. Taka generalna zniżka u- 
niemożliwiłaby odmienne traktowanie 
przemysłu i handlu a powszechnie wia­
domo .że zniżka stawek w tym wypad­
ku jest pilniejsza dla handlu niż dla 
przemysłu.

Wszystkie te poszczególne zagadnie­
nia kulminują w wielkiem zagadnieniu 
kapitalizacji społecznej. W państwach, 
opartych na własności prywatnej, nie 
wynaleziono jeszcze innej drogi do po­
wszechnego dobrobytu. Tylko bowiem 
wyższa wartość wytwórczości, niż spo­
życie może podnieść gospodarstwo pań­
stwa. Umiejętność kapitalizacji wyma­
ga wysokiej kultury ekonomicznej nie- 
iylko tego, który oszczędza, lecz także 
całego aparatu, który tę umiejętność 
wsysa i zużywa To jest już nie umiejęb 
ność, lecz sztuka subtelna. Nawet w 
krajach o najwyższym rozwoju kapita-

Dyskusja
P Piesch omawia sprawy podat­

kowe, skarżąc się na sposób traktowa­
nia publiczności, zwłaszcza niemieckiej 
przez urzędników’ podatkowych.

P. Farbstein (K. żyd.) uskarża 
się na zły stan drobnego kupiectwa ży­
dowskiego.

P. Wyrzykowski sądzi, że nie 
wolno w ciągu lat najbliższych ani o 
jeden grosz podnosić podatków. W na­
szych warunkach mu.imy starać się o 
dopływ kapitału zagranicznego, który 
dotąd niema do nas zaufania.

Ref p. R y b a r s k i stwierdza, że 
cel, do którego zmierzały wnioski Klu­
bu Nar., nie został urzeczywistniony.

Budżet tnin. poert i telegrafów
Po krófkiem przemówieniu kier, 

min. skarbu Matuszewskiego 
Izba przystąpiła do preliminarza bud­
żet miń. poczt i telegr.

Róf. p. Reger (PPS) omówił 
wszystkie działy budżetu. Mówca kry­
tykował działalność b. miń. Miedziń- 
skiego, twierdząc, że p. Miedzińśki 
wbrew wszelkim prawidłom wyposa­
żył p. Ruszczewskiego w nadzwyczaj­
ne pełnomocnictwa. P. Miedzińśki ppd- 
pisał pełnomocnictwo dla Ruszcżew- 
skiego wtedy, gdy już nie był mini­
strem. Mówca wystąpił przeciwko prze­
noszeniu urzędników ze względów par­
tyjnych i zażnaczył, że rezolucja Sejmu 
w sprawie liczników nie została wyko­
nana.

Po przemówieniu p. Zahidnego, 
który dowodził, że wbrew zapewnie­
niom ministra urzędnicy naruszają ta­
jemnicę listowrą, zabrał głos min. poczt 
i telegr. Boerner, który odpowiadał 
na zarzuty stawiane w czasie dyskusji. 
Zarzut, jakoby b. min. Miedzińśki pod­
pisał pełnomocnictwo w cowili, kiedy 
już nie był ministrem, nie jest zgodny 
z prawdą. Przeniesienia ze względów

Glosowanie
Przystąpiono do głosowania.
Budżet Prezydenta Rzplitej przyjęto 

bez zmiany. Również bez zmiany przy­
jęto budżet Sejmu i Senatu.

Przy budżecie Prez. Rady min. od­
rzucono m. in. wniosek Klubu Nar o 
zmniejszenie funduszu dyspozycyjnego 
o 50 tys. zł. Odrzucono też wniosek rzą­
du o wstawienie nowego § „fundusz 
kultury narodowej“ w wysokości 2 mi­
ljonów zł.

W budżecie min. spraw zagrań, w 
dziale urzędy zagraniczne skreślono 
310.166 zł na placówkę w Kairze i 172.731 
na placówkę w Capetown. Wniosek 
rządowy o wstawienie z powrotem 2 
milj. zł do funduszu dysp. odrzucono 
Odrzucono również wniosek rządowy o 
ponowne wstawienie 1 milj. zł do fun­
duszu propagandowego.

W budżecie n.in. spraw wojsk, od­
rzucono wszystkie poprawki m. in. 
\. niosek rządu o powiększenie fundu­
szu dyspozycyjnego o amilj. W głoso­
waniu imiennem za wnioskiem padło 
111 gł., przeciwko 204.

W budżecie min. spraw wewn w 
wydatkach nadzwyczajnych na wniosek 
pos. Putka, uzgodniony z rządem, skre­
ślono 4 i pół milj. zł aa powszechny 
spis ludności.

lizacji nie zawsze prowadzona jest 
szczęśliwie, jak tego dowodzi ostatni 
kryzys amerykański, wywołany błęda­
mi w użyciu oszczędzanych śroJków 
Wyznaję, że do wszelkich zjawisk go­
spodarczych przykładam tę nrarkę. czy 
są dla procesu kapitalizicji przyććtne. 
czy nie. Nie dostrzegłem lej miarki w 
przemówieniach wielu pp. posłów Kry­
tyka ich miała charakter gospodarczo- 
polityczny. Zarzucano, że rządy potna 
jowe zmarnowały konjunkturę i sa wy­
grane „na loterji“, że nie mialv o'aiiu 
gospodarczego, słowem były bierną 
igraszką zmiennej sytuacji gospodar­
czej Są to zarzuty nieścisłe. Dotyczą 
one użycia środków skapita1 zowttiycn 
a więc tej trudnej sztuki, o której mó­
wiłem. Są to takie pytania: Czy nale­
żało podwyższyć płace urzędnicze czy 
ęączej zniżyć obciążenie podatkowe, czy 
należało czynić te czy inne m.wodycje, 
czy nie czynić ich wcale u raczej gro­
madzić gotówkę w kasie i deflorować 
rynek pieniężny. Nie można dziś na te 
pytania dać odpowiedzi, może łatwiej 
będzie za rok, za Ż0 lat. Jedno jest rze 
cza pewną, że w umiejętności dyspono 
wania środkami osiągnięlerni rządy 
poinajowe pokazały większą ostrożtiost 
i zapobiegliwość, niż większość przed­
siębiorstw prywatnych.

Praca Sejmu może się spotkać ze za­
rzutem, że pewne sumy są prelimino­
wane zbyt wysoko, odpowiedzialność 
jednak za to nie może spaść na Sejm, 
ale na okoliczności, które nie pozwalają 
na normalną pracę. Stosunek rządu do 
uchwalonego budżetu powinien być 
bardziej określony. W uporządkowaniu 
stosunków finansowych u nas ma wy- 
bitne zasługi nasz Sejm. Gdyby Sejm 
był przyjął wnioski o reformie podat­
kowej i inne ustawy, przewidujące ob­
ciążenie podatkowe, które rząd propo­
nował, to ciężary podatkowe byłyby 
większe o 385 miljonów.

naturv politycznej nie miały nigdy miej 
sca. Kwestja liczników jest zagadnie­
niem natury technicznej i administra­
cyjne a nie politycznej. Gdyby liczni­
ków nie było, minister by je zaprowa­
dził. Nié można wysnuwać ze szczegó­
łu ż- listy są uszkodzone, wniosku na­
ruszenia tajemnicy listowej. Przy se­
gregacji listów przechodzą one przez 
wiele rąk i uśzkodzone są wskutek wy­
padku.

Na posiedzeniu popół. sprawozdaw- 
ca gen. p. Krzyżanowski porusza 
konieczność dalszego prowadzenia akcji 
inwestycyjnej ze środków uzyskan“ch 
z emisji akcyj Banku Polskiego Poło­
żenie warstw urzędniczych w r. b. nie 
jest najważniejsze dla rządu. Robotni­
cy i drobni rolnicy są bardziej dotknięci 
a spadek cen, który właśnie dotyka 
drobnych rolników, wyszedł na korzrść 
urżędnikom. Niemniej państwo w mia­
rę możności musi przyjść z pomocą i u- 
rzędnikom. W dniu ł marca ma być 
wypłacona urzędnikom 1/3 dodatku 
mieszkaniowego. W ustawie skarbo­
wej w formie warunkowej przyjęto wy­
płatę pozostałych 2/3.

W budżecie min. przemysłu i han­
dlu skreślono 70 tys. zł wydatków na 
instytut eksportowy oraz 100 tys. zł wy­
datków na instytut badania konjunk- 
tur i cen.

W budżecie min. W. R, i O. P. przy­
jęto poprawkę o asygnowanie 50 tys zł 
na wydawnictwo białoruskich podręcz­
ników szkolnych oraz asygnowanie 200 
tys. zł na dokończenie budowy gmachu 
bursy dla gimnazjum białoruskiego w 
Nowogródku.

W budżecie min. pracy i opieki społ 
przyjęto poprawkę, zwiększającą kosz! 
utrzymania inwalidy w domach inwa­
lidzkich do 5 zł dziennie Zwiększono 
dopłatę do zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia qraz pomoc dla bezrobot­
nych wsi i miast o 9 milj zł.

W budżecie min. reform roln. zwięk­
szono o 1 milj. 250 tys. zł dotację na 
fundusz zapomogowy i kredytu ulgowe­
go a o 250 tys. zł pomoc kredytową przy 
melioracjach.

P. D ą b s k i cofnął swój wniosek o 
skreślenie całego budżetu PAT i za 
strzegł sobie zgłoszenie do 3 czytania 
zmodvfikowanej poprawki.

W prźedsiębiorstwach min. przem 
i handlu zwiększono wpłatę do skarbu 
fabryki Zw. Azotowych w Chorzowie o 
¿.650.000 zŁ

Wprzedsiębiorslwach kolei państw, 
zwiększono na wniosę., rządu poz na 
budowę kolei Bydgoszcz — Gdyuia o 
5300.000 zł.

Ustawa skarbowa
Przystąpiono do obrad nad projek­

tem ustawy skarbowej.
P. Rybarski imieniem KI Nar. 

cofa wniosek, proponujący przeznacze­
nie uzyskanych oszczędności na 5 proc, 
dodatek dla płac urzędniczych.

Sprawozdawca gen Krzyżanow­
ski wypowiada się m. in. przeciwko 
wyłączeniu podatku przem. od 10 proc, 
dodatku.

P. Czapiński podtrzymuje po­
prawkę p Rybarskiego co do przezna­
czenia nadwyżki 51 milj. zł na uposa­
żenia urzędnicze.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. 
Krzyżanowskiego, którv sprze­
ciwił się wnioskowi p. Czapińskiego, 
Izba odrzuciła zgłoszoną poprawkę p. 
Czapińskiego.

Przyjęto poprawkę p. Rybarskie­
go, w myśl której otwieranie kredytów, 
nieobjętych budżetem, może nastąpić 
bez uprzedniej zgody Sejmu tylko wów­
czas, gdy odroczenie wydatków mogło­
by przynieść niepowetowaną szkodę 
państwu.

Odrzucono poprawkę rządu o skre­
ślenie postanowienia o kontrolowaniu 
funduszu propagandowego min. spraw 
zagr przez specjalną komisję Sejmu. 
Wreszcie odrzucono poprawkę p. Ry­
barskiego, aby 10 proc, dodatku nie 
był pobierany również odl państw, po­
datku przem.

Ostateczne cyfrowe wyniki budżetu 
po głosowaniu w 2 czytaniu są nastę­
pujące:
wydatki zwyczajne 2.757.494.429
wydatki nadzwyczajne 171.688 046 
wydatki łącznie 2.929182.475
rozchody zwyczajne przed­

siębiorstw 1.841.458.898
rozchody nadzw. przedsięb. 27t.777.954 
rozchody zw. monopolu 722.639 998 
rozchody nadzw. monopolu 17.000 000 
dopł. do przedsiębiorstw 18-916.124 
razem z tą dopłatą wydatki

ogólne wynoszą 2.948.128.599
dochody administracji 1.901.418 584
wpłaty przedsiębiorstw 197218 984
wpłaty monopolów 964 801 000
łącznie suma dochodu 3.083.438.568
Nadwyżka budżetu wynosi

żalem 115.309 969
Na tem ukończono 2 czytaniu prelim. 

budżetu. 3 czytanie odbędzie się w 
środę o godz 3 po pot

Wśród zgłoszonych wniosków znaj­
duje się wniosek kilku klubów w spra­
wne swobodnego przenoszenia się ad­
wokatów i aplikantów adwokackich na 
obszarze państwa polskiego.

Komitet Floty Narodowej 
i Liga Morska i Rzeczna
Otrzymujemy poniższe oświadczenie 8 

prośbą o zamieszczenie:
Nieskoordynowana dotychczas działal­

ność dwóch najpoważniejszych instytucyj, 
propagu jących w Polsce ideę morską i ko­
nieczność budowy własnej floty, była przy­
czyną wielu nieporozumień, które znalazły 
nawet swój wyraz w prasie, a co ważniej­
sze szkodziła samej sprawie.

Zanim zostaną stworzone warunki, u- 
możliwiające zlanie się obu instytucyj w 
jedną, zarządy obu powyższych instytucyj 
po wzajemnem porozumieniu się. postano­
wiły uzgodnić swoją działalność w myśl 
następujących wytycznych;

„Komitet Floty Narodowej, zgodnie 8 
art. 1 ustawy z dnia 16 lutego 1927 r„ po­
pierać będziepracę Ligi Morskiej i Rzecz­
nej w całej rozciągłości, uzgadniając jed­
nocześnie z nią program swego działania.

Liga Morska i Rzeczna udzieli swego 
całkowitego poparcia akcji Komitetu Flo­
ty Narodowej w sprawie zbiórki fundu­
szów na zakup statków i w zakresie roz­
porządzał nych sił przyczyniać się będzie 
do powodzenia tej akcji.

„W myśl powyższych wytycznych za­
rządy obu instytucyj wydadzą odpowiednie 
instrukcje swoim oddziałam“.

(—) Stanisław Zalewski 
Poseł na Sejm

Przewodniczący Wydziału Wykonawczego 
Komitetu Floty Narodowej 

(—) Gen. M. Zaruski 
Sekretarz Generalny Kom. FI. Nar.

(—) Dr. Michał Wyrostek 
Prezes Zarządu. Ligi Morskiej i Rzecznej

(—) Dr. Jan Rozwadowski
Sekretarz Ligi Morskiej i Rzecznej.

Wiadomości Potoczne
(RONIKA MIEJSCOWA

— • Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół” XK 
Śródmieście. Z powodów od nas nieza­
leżnych, plenarne zebranie lutowe nie od­
będzie się dziś we wtorek, lecz dopiero 
w środę, dnia 19 bm. w salce Restauracji 
Zamkowej, Św. Marcin 40. Zarząd
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Wydział Robotniczy Stron. Narodowego
W środę, dnia 12 lutego, o godz. 75ś wieczorem odbędzie się w sali 

Stronnictwa Narodowego zebranie dyskusyjne, na którem p, dr. Rydlew- 
ski wygłosi referat na t:

Robotnik wobec światopoglądów doby dzisiejszej
Członków, interesujących się sprawą robotniczą, i sympatyków, wpro­

wadzonych przez członków, zaprasza Wydział.

Najmłodsza organizacja wojskowa
Krucjata eucharystyczna

W niektórych szkołach publicznych 
zawiązują się wśród uczniów i uczenie 
stowarzyszenia o charakterze kościel­
nym. Wielkiem wzięciem u dzieci szkol­
nych cieszy się Towarzystwo p. t. Kru- 
cjaia Eucharystyczna, którego celem 
jest rozszerzenie Królestwa Euchary­
stycznego Serca Jezusowego w sercach 
młodzieży całego świata, zwłaszcza u 
nas młodzieży polskiej. Na różnych 
zjazdach katolickich wszędzie podkre­
ślano, że wyrobienie wewnętrzne społe­
czeństwa należy rozpocząć od podstaw, 
a więc od dzieci i młodzieży. I o to wła­
śnie Wewnętrzne, katolickie wyrobienie 
duszy dziecka toczy się dzisiaj wszędzie 
zacięty bój. U nas pojawiają się rów- 
nież'pewne liberalne prądy na polu 
szkolnictwa, które starają się utrzymać 
wychowanie w sferze powierzchownego 
dyletantyzmu. Dla tego też do walki o 
ideały religijne wciągnięto także dzieci. 
Ze względu na psychologję dziecka apo­
stolstwo to przybrało formę organizacji 
wojskowej. Całe stowarzyszenie mło­
dych to armja — wodzem naczelnym 
sam Ojciec św. Dowodzącemi oficera­
mi — to księża biskupi, kapłani, zakon­
nice, świeccy kierownicy i kierowniczki. 
Mała armja żołnierzyków Ojca św. roz­
pada się w pułki i dywizje, a gorliwsze 
dzieci mianowani zostają podoficerami. 
Stowarzyszenie ma swój sztandar, swo­
je hasła i zawołania, oraz swoje odzna­
ki, wszystko, jednem słowem, tętni ry- 
cerskiem życiem, bo to właśnie młode

Reunion artystów
Teatru Polskiego

Już w sobotę 15 bm. odbędzie się 
zapowiadana od dłuższego czasu, bu­
dząca niezwykle zainteresowanie za­
bawa Artystów Teatru Polskiego, któ­
ra niewątpliwie stanie się jedną z naj­
milszych rozrywek kończącego się 
wkrótce karnawału. A więc w sobotę 
z uderzeniem godziny 23 i pól wszyscy 
przyjaciele Teatru Polskiego dadzą so­
bie niewątpliwie rendez-vous w sa­
lach Kawiarni Dobskiego, które za­
mienią się na ten wieczór w sale ta­
neczne. Zamówienia na stoliki na­
pływają ze wszystkich stron, świad 
cząc wymownie o zainteresowaniu, 
jakie budzi zapowiedź tej sympatycz­
nej zabawy. Obowiązki Gospodyń i 
Gospodarzy pełnią wszyscy Artyści i 
Artystki Teatru Polskiego, którzy do­
łożą wszelkich starań, aby zebranej 
publiczności zape.wnić kilka miłych 
godzin.

Zabity przez transmisję
W dn. 8 bm. w Witaszycach w pow. 

jarocińskim podczas młócenia zboża

serca zapala i porywa. Jest to jednak 
tylko zewnętrzny środek, treść i istota 
Stowarzyszenia, to wyrobienie duszy 
dziecka wedle zasad Chrystusowych. Po­
dobnych stowarzyszeń powstaje coraz 
więcej. W Poznaniu istnieją przy para- 
fjach na Jeżycach i na Wildzie oraz w 
gimn. SS. Urszulanek.

W tych dniach żołnierzyki parafji 
wildeckiej ze szkoły powsz. dla chłop­
ców na Wildzie urządzili w auli III 
szkoły wydziałowej piękną wieczornicę, 
która zgromadziła licznych obywateli 
wildeckich. Wieczornica doszła do skut­
ku dzięki usilnym zabiegom kierownicz­
ki p. A. Kullekówny, która jest właści­
wie duszą tej młodej organizacji. Na 
wstępie żołnierzyk J. Pieterek wygłosił 
okolicznościowy wierszyk, poczem go­
rące przemówienie do zgromadzonych 
wygłosi! patron Stowarzyszenia ks. su­
perior Kukliński. Następnie młode „woj­
sko Papieża“ odegrało udatnie 2 utwo­
ry sceniczne p t. „Tarzycjusz“ i Zwy­
cięstwo Krucjaty Eucharystycznej“. W 
antraktach śpiewał doskonale chór szko­
ły powsz. na Wildzie pod kierunkiem 
nauczyciela p. Weigla, który również 
koncertował na fortepianie, uzyskując 
liczne brawa. W końcu żołnierzyk W. 
Marcinkowski wygłosił deklamację.

Kierowniczkę p. Kullekównę za pod­
jęty trud nagrodzono niemilknącemi 
oklaskami i wręczono kwiaty. Zysk z 
wieczornicy przeznaczono na zakup 
sztandaru dla stowarzyszenia, (z)

konną maszyną wpadł w transmisję 
maneża ii-letni syn gospodarza Fran­
ciszek Figaj. Nieszczęśliwy chłopiec zo­
stał kilkakrotnie okręcony dokoła wal­
ka, przycżem odniósł tak ciężkie obraże­
nia, że śmierć nastąpiła na nrf jśCtL

Kołowania dewiz z dnia !0 lutego 1930
Obsługa radjotelegrafiez»’« P A Ticznej

Dewiza
X e o. oC ¿Ć 

*-> w

"O

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War» 
szawie Gdańsku Berlinie Londyn}«- Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiednia

Warszawa . • 8 100 zł _ 57.63 46.670 34.28 8.Î.25 378.05 88.07 79.47
Poznań . . w 8 ■ — 100 zł — — —
Gdańsk , . A 6* 173,52 100 Gd gid — — 81.33 — “— 656.50 —
Berlin . « 6 212,,i4 100 R M — 122.716 — 20.86 23.88 609.75 805.97 123.74 169.40
Belgia . i 3‘/? 123.94 100 belg. 1 4.30 — 58.28 34.90 13.93 355.75 — 72.17 98.79
Bukareszt , 9 ‘ 172- 100 1. — • • 2.489 818.—- 0.60 — 19.99 3.08 4.20
Budapeszt . 7% 155.90 100 pengo — — 73.11 27.83 17.48 — 5fc9.95 90.56 123.95
Roland ja 4 358 31 100 gid hol. 351.93 167.83 12.12 40.10 1024.25 •207.90 284.50
Kopenhaga 5 238,88 100 k d. — — 111.89 18.17 26.76 — — 138.50 189.65
Londvn 5 43.38 1 funt szterl 43.Ł7 25.01 20.347 — 4.86 124.18 164.lt 25.19 34.49
Nnwv York 4 8 91 41 1 dolar 8.10 512.80 418.3 s 486.28 25.53 33.74 517.85 708.95
Parvż . , 3 172.- 100 fr i ranę 34.96 16.3- 124.17 3.91 •— 182.24 20.30 27.77
Proszą , s O 180.62 100 k cz. 26.38 12.384 164.37 2.95 75.60 — 15. 3 20.97
Rzvm . . 0 7 172,- 100 1 41.70 21.10 92.90 5. 3 133.60 176.46 27.1 ! 37.12
Szwajcaria 39 172,- 100 fr szwajc G2.15 8-'.735 25.19 19.29 492.75 651.40 — 133^3
Sztokholm 4'/g 238 88 100 fe szw o— — 112.21 18.13 26.ł-2 6:4.75 — 138.95 190.20
Wiedeń . . • 71-. 125 43 100 szyling 58.89 34.55 14.07 475 10 72.93 ~~

Winę przypisuje się niedostateczne­
mu zabezpieczeniu wałka transmisyj­
nego. (k)

Z TEATRÓW
— • Z Teatru Wielkiego. Dziś, we wto­

rek „Księżniczka dolarów“. We środę, 
12 bm. pod kierunkiem dyr. Wojciechow­
skiego premjera opery Weinbergera p. t. 
„Szwanda dudziarz“ z pp. Bojar - Prze- 
mieniecką, dr. Roesslerówną, Karpackim, 
1‘erkowiczem, Romanowiczem i Zatheyem; 
reżyser p. Urbanowicz. Inscenizacja i de­
koracje art. mai. p. Jarockiego,

„Pan Twardowski", wspaniale wysta­
wiony balet, ukaże się w niedzielę 16 bm. 
na przedstawieniu popołudniowem po ce­
nach zniżonych.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś i jutro 
ostatnia nowość repertuarowa, niegrana 
dotąd na żadnej scenie, propagandowa ko- 
medja Józefa Rączkowskiego „Nad pol- 
skiem morzem“. Komedja ta szturmem 
zdobyła sobie powodzenie. Dwa pierwsze 
przedstawienia były wyprzedane do o- 
statnich miejsc, a publiczność z entuzja­
zmem przyjmowała sztukę i wykonaw 
ców, wywołując niezliczone razy autora, 
który był obecny na dwóch pierwszych 
przedstawieniach.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, we wto­
rek i jutro, we środę „Ten, który zmienił 
nazwisko“, sensacyjna i emocjonująca 
sztuka Edgara Walłace*a, w pierwszo­
rzędnej obsadzie z pp. Cieszkowską 1 
Chmurkowskim na czele. Sztuka ta u- 
trzymuje widza w ciągiem napięciu i cie­
szy się niesłabnącem powodzeniem.

SPORT
Gry sportowe

5:5 (4:0).
przewadze 
Specjalnie 

i Szkudlar-

Kr.zena, „Sokół" — „AZS"
Gra równorzędna przy lekkiej 
Sokoła w pierwszej połowie, 
wyróżniał się Jasieńska (AZS) 
ska (Sokół). Sędziował propagator haze-
ny na tutejszym terenie chor. Adamczak.

Koszykówka. „Berger“ — „Semina­
rium“ 22:19 (8:7). Wynik osiągnięty po 
przedłużeniu — w normalnym czasie 
20:19. Gra prowadzona w ostrem tempie 
urozmaicona lieznemi faulami. Do finału 
z 13-ką wchodzi Berger.

Hippika
Zawody konne brygady kawałerji z u- 

działem Wielkopolskiego Klubu Jazdy 
Konnej odbyły się w niedzielę w ujeżdżal­
ni 15 pułku ułanów. W zawodach wzięło 
udział 35 oficerów, oraz jeden jeździec 
cywilny. Pierwszą nagrodę zdobył ppłk, 
dygi: Zahorski, 2. pór.' Bobiński i pot. Só- 
kolnicki, 3. pułk, dypł, Zahorski “i por.

Fudakowski. Konkurs władania bron 
białą ze skokami dla podoficerów w' 
grał plut. Głowacki (15 p ul.), 2. wachm 
Borowiak, 3. st wachm. Frąckowiak [~i~ 
strz. kon). W niedzielę dn 16 bm ońhi' 
dą się również w ujeżdżalni 15 p „p 
godz. 19 zawody konne oraz inne atrakci° 
hippiczne. “

W końcu marca polska drużyna 
dziecka wyjeżdża na konkursy hipni/n 
do Nicei. Skład zespołu ustalony zo,,, 
nie w połowie b. m. (Tel. wł.) T. S

Hokej na lodzie
W spotkaniu o mistrzostwo świat.

pomiędzy Kanadą a Niemcami, jako mi 
strzem Europy, zwyciężyła bez wv8iib„ 
Kanada w stosunku 6:1 (2:1, 2:0, 2*0)
W pierwszej tercji jeden z zawodników 
niemieckich uległ z powodu zderzenia gi 
z Kanadyjczykiem Parkiem złamaniu ? 
bojczyka. (Rad jo)

O mistrz, okr. krakowskiego. rr», 
via“ — „Wisła“ 5:1, „Sokół“ — „Macabp 
1:0. (Teł. wł.) " caot

O młslrz. klasy A okr. warszawskl.na 
„Legja" — „Polonja“ 4:0 (2:0, 0:0 2:0). 

Łyżwiarstwo
O mistrz, świata w Oslo. W biegu 

500 mtr. zwyciężył Petersen w czasie 43 g 
na 5000 mtr. Staksrud. W niedzielę w 
becności króla norweskiego i 10,000 wi 
dzów odbyło się dokończenie mistrzostw 
W biegu na 15C0 mtr. zwyciężył Staksrud 
w czasie 2:23 4 przed Ballangrudem, w bie 
gu na 10,000 mtr. Ballangrud w czasie 
17:53.7 przed Staksrudem 17:58.8. (Radjo.)

Życie organizacyjne
Nadzwyczajne walne zebranie K $

„Sparta“ odbędzie się w sobotę w sali p 
Tomikowskiego przy ul. Szamarzewskim 
go. Przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne ze względu na ważność obrad. 
Początek o godz. 20.

Boczne walne zebranie Oddz. sportów 
zimowych K. S. „Warta“ odbędzie się w 
piątek o godzinie 19 w sekretarjacie klu­
bowym.

za

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 10. 2. (PAT.) Londyn zł 
1 ft. szterl. 43,38; Nowy Jork za 100 zł

11,25; Praga za 100 zł 378,05—380,05; Wie­
deń za 100 zł 79,47.50—79,75.50; Zurych 
za 100 zl 58,07.50; Beerlin za 100 zł 46,70 do 
47,10; wypłaty na Warszawę, Katowice 
i Poznań 46,85—47,05; Gdańsk za 100 zł 
57,63—57,77; telegr. wypl. na Warszawę 
57,60—57,74,

tan* itiaialsk ¡¡Emski
w Poznańskiem ca 3 000 mrg. magd. Piękny pałac w parku 
szosa w miejscu tuż przy mieście do nabycia. Wpłaty 
1 000 000— zł. Obsiew: 700 mrg. pszenicy, 250 mrg. buraków 
cukr, 100 mrg. nasienników bur, 50 mrg. rzepiu i t. d 
Inwentarze żywe i marfwe bogate, w bardzo dobrym stanie 
i nadkompletne Zgł. do eksp Kurjera Pozn. pod zw 21 680

Przeciw chudości
używać należy naszego wypróbowanego od lat proszku od 
żywczego „PLENUSAN“ W krótkim czasie znaczny 
przyrost wagi, kwitnący wygląd i pełne kształty ciała 
Wzmacnia również krew i nerwy. Polecany przez lekarzy 
i profesorów: 1 pudełko 6,—zł; 3 pudiłka 15,— zł. Przy 
zapłacie zgóry wysyłka franco. Pw 6937 46,31

Dr. GEBHARD & Sp. — GDAŃSK, Oddz. 153a.

Dwie wielkie sale
bez ścian ubocznych, objętości ca tysiąc metrów kwa­
dratowych, jasne, równe, higjeniczne, wyłożone lino­
leum, — dostęp przez dwojakie kamienne schody, 
winda, kaloryfery, ściany z żelazo betonu, położone 
nad naszym składem w całości lub częściowo

do wynajęcia.
Lokale nadawają się na biura i na fabrykację.

„BŁAWAT POLSKI“, Tow. Akc. POZNAŃ
Staży Rynek 87/88 — Kramarska 13/14.

Pw 9216-6,91

Przetarg przymusowy
W środę, da a 12 lutego 1930 r. o godzinie 12 

w Poznaniu przy ul. Marszałka Focha 15 sprzedam naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

garnitur wiklinowy, stoliki nocne, gobelin i kilka 
obrazów krajowych. zp ¿i 69S
Obejrzeć można 10 minut przed przetargiem.

Skoraszewski, kom. sądowy z poi. — Poznań, Kręta 23

Kto umie 
czytać i pisać

Adres pod zw 2 i 688/9 
do Kurjera Pozn.

1 SPRZEDAŻE

Kamienica
komfortowa przy ul. Słowackie» 
go. wolne pieciopokoiówe 
kanie, czynsz 25 000. cena 2,0 000 
wpłaty 120.000. ^yrzykows^ 
Grobla 9. telefon 19-58, zdp 99 92?

11 POKOJE UMEBL.

Pokój
frontowy dobrze ¡¡meblowany 
1—2 osobom inteligentnym wr- 
najmę. . Lakowa, 7,. II.. lewo. 1 
wejście. zdpw98JU

Biały Tydzień
towar tylko doborowy ceny re- 
klatnow®. Jankowska Podgńrna 
10 Pw 9 085 5.146

27 SZUKA PRACY
Og’oszenia do 30 słów dla 
kulących posady cenił
obliczamy po jednej trzeciej

drobnych

Pokojowa
poszukuje posady z P™’;*’, sztywnej bielizny od 15. Z. W " 
1. 3«, Zgłoszenia do Kurjera 

zdw 88

Pianino
jak nowe okazyjnie na «przeciąż, 
ewentualnie częściowo na sp!atv. 
Kościański. Wielkie Garbary 44. 
II. piętro, zdw 98 2151

i Ł7P fi nl Pif PI na luty 1^30 r- «ba razem wiecznie tygodniowej?© do
a i a v u datku ilustr. ,.J lustracja Poznańska“ i Nowiny Sportowe“ w Po-«».....wu, ■ ekgped; z! 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem p;zez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zi 14.80. pod opaskti w Polsce zl 9.00. pod opaska w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła-'wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p., 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 4072, 2305,

( ) CT4 O Q n 151 ®a stronie 6-lamowej 80 gr. na strome 4-łaniowej przy k<>ń.cu
g lUJŁCUla redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na strunie »Irugie

o B - 150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-laniuwcgo in».n-
ug.oszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. ()g oszenia do w • 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nag;ych wypadkach do gódz. 22 u stróża d» . 
dama wieczornego do godz. 10. w dni przedświt t. do godz. 9 przed po udu. Drobne oj?«- • 
ma s.owo napisowe (tłuste) i30 gr. każde dalsze s!owo 20 gr. Za różnice miedzy ?es „;oa« 
a wysokością ogłoszenia, powstał® wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowia

w niedziele, święta i nocą tylko,1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.
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